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O bserw acye należące do koili i stad polskich .
Napisane roku 1705 przez Jerzego Dzieduszyckiego 

K oniuszego Koronnego. (Dokończenie).
a

Jakie są klacze: polskiv'idxibre do rodzenia koni 
proporcyom lnycM

ę-rc:'j ■ ;  ‘ V  ,
Klacz po l sk a  w  o d c h o w a n i u  n ie  p o w i n n a  byc w  wie l -

k ie m  c i e l e ,  a l e  b a r d z ie j  w  m i e r n e m  niżel i  t ł u s t e m ,  n to
u r'.

d la  n a t u r a l n e j  z n a t u r y  pas z  sa my ch  w k laczach  po l s k i ch  
w i l g o t n o ś c i ,  k t ó r e j b y  więc e j  d o p i e r o  n a t en c za s  p rzyby ło ;  
zkąd zaw iąz u ją cy  się foetus sa m ą b y  w s i e b ie  b r a ł  w i l g o ­
tność .  Ja k o  j e d n a k  już  klacz z r z e b n a  da  się p o z n a ć ,  k a r ­
mić  j ą  i o b r o k i e m  , aby  z c i a ł em  a dextra i ze w n ę t r z n o ś c i  
taż w i l g o ć  się ci ągnąć m o g ł a , foetui zaś w ię k s za  i p r ze dy s ty -  
lo w a n a  żywn ość  i go rą c oś ć  z obf i tośc i  k r w i  zos taj e .  M n i e j ­
sze są l e p sze  a g ł ę b o k i e  n iżel i  p r z e r o s ł e ,  b o  mnie j  w  
wi lgo ć  ob f i tu ją :  gdyż zaws ze  w m a ł e m  ciele  w ięc e j  ogn ia  
p r ze z  p r ę d s z ą  k r w i  k o m m u n i k a c y ą .  W i ę c  p r o p o r t i ą  z a ­
w sz e  w klaczy n iżel i  w ie l k oś ć  u p a t r o w a ć .

Czemu karki i głowy grubieją koniom polskim w czw artym  
roku zw y c za jn ie 9 

Kar k i  i g ło w y  g ru b ie ją ,  to p r a w d a  * obfitującej w  
k o n i a c h  p o l s k i c h  w i l g o c i , k t ó r a  z pas z  et ex climate p o ­
ch odz i  ; a l e c z e m u  ta w i l g o ć  excedit in deformitatem, k t ó r a  
na w z r o s t  i c i ało pój ść  b y ła  p o w i n n a ,  zwłasz cza  po s łu-  
szn cm klacz  z a p a t r z e n i u  się w  d z i e l n e  c u d z o z i e m s k i e  k o ­
n i e ,  ja  k a r m i ą  okazyą p r y n c y p a l n ą  być  r o z u m i e m .  W  Hi-  
szpan ie j  i T u rc ze ch ,  gdz ie  n a m i a s t  s iana s ł o m ę  p o t ł u c z o n ą  
psz en ic zn ą  d a w a j ą ,  n a m i a s t  o w s a  j ę c z m i e ń ;  p rzy  n a t u r a l ­
nej  g o r ąc oś c i  t a m t y c h  kon i ,  go rąca  że lak r ze kę  i n a t u r z e  
a k k o m m o d a w a n a  pasza  d e l i k a t n e  f o r m u j e  kon ie .  "W p o l ­
sk ic h  zaś k r a j a c h ,  k t ó r e  n a t u r a l n ą  ex climate excedunt w i l ­
g o t n o ś c i ą ,  gdy  z m ł o d u  z g ł o d n ie j e  i m iz e r yą  s w o ją  m a  
s k u r c z o n e  i z m a l a ł e  w n ę t r z n o ś c i  j e d n e m  tylko  o b c h o d z ą c  
s ię s i a n e m ,  j a k o  d o  p o s t a n o w i e n i a  fo rm y  sw oje j  p r z y c h o ­
dzi ,  ta wilgoć ,  k t ó r a  p r o p o r t i o n a l n y  w z r o s t  z r o z p r z e s t r z e ­
n ie n ia  w n ę l r z n e g o  dać  m ia ł a  k o n i o w i ,  n ie  m o g ą c  sa m a  
sw oje j  dość  uczyn ić  o p e r a t i e j  p r zez  szczu p łość  śc i śn ionych  
w n ę t r z n o ś c i ,  w  k a r k  j a k o  w  s łabszy  w p a d a  meat i w  g ł o ­
wę .  C z e m u b y  zaś p o  r z n i ę c i u  też sa me  z r z eb ce  w g ło w y 
i ka rk i  n i e  g r u b ia ł y ,  s p r a w u j e  to  że koń  o w a ła sz o n y  z t ak 
w ie l k ą  violentia, o gn ie m  s w o i m  nie  w z b u d z a  w  so b ie  w i l ­
goci  j a k o  principium generationis, a z a t e m  też taż n a t u r a l n a  
w i l go ć  t ak  g w a ł t o w n i e  do  s w o ic h  s ię  n ie  c i śn ie  m e a t ó w .  
R o z u m i a ł b y m  tedy,  że d la  nabyc ia  k r w i  s u b t e l n e j  1 g o r ą ­
cej,  k t ó r a  d e l i k a t n e  f o r m u j e  s t w o r z e n i e  , u r o d z o n e  z r ze b ię  
p r ze z  r o k  paść j ę c z m i e n i e m  z s i eczką s łomy pszen i cz ne j ;  
d l a  su ch ośc i  j e j ,  n a w e t  i klacz m le k a  d od a j ą c ą ,  p o d o b n ą  
k a r m i ć  p a s z ą :  ruszy to i w y p ę d z i  n ie m a ł o  z z r z eb ią t  w i l ­
goci  zwyc za jn ie  p rze z  p r ę d k i e  z o ł z o w a n i e  (co się i u  m ni e  
s t a ł o  n ie raz ) .  D r u g i e g o  r o k u  już  p r z e p l a t a ć  to  o w ie s  , to 
j ę c z m i e ń ,  a j a k o  w- p i e r w s z y m  r o k u  w ię c e j  s ło m y  niżel i  
s i ana ,  t ak  w  d r u g i m  z a r ó w n i e  o b o j g a  d o d a j ą c  a to  d l a t e ­
g o ,  a b y  n ie  iść w  k o n t r  w i l g o t n e j  n a t u r z e  d o  w z r o s t u  
sw e g o  i o w s z e m  ją  s e k u d o w a ć .  Na t r zec im  r o k u  o w s e m  
i s ieczką ro z p y c h a ć  k on i a ,  czyniąc n ib y  r u m  i r o z p r z e s t r z e ­

n ie n i e  do  w z r o s t u  s w e g o  w i l g o t n e j  n a t u r z e  : gdy ż  su c h ą  
zaws ze  p as zą ,  j a k o  to  j ę c z m i e n i e m  s p ł o d z o n a  k r e w  go-  
rąca,  z e b r a n e  i ś c i śn io ne  d la  cięższej  k o nk o k c i e j  w n ę t r z n o ś c i  
r o z r a s t a ć  s ię  w  p o r ę  i s t a t u r ę  s w o ję  k o n i o w i  n ie  p o z w a ­
l a j ą ,  a lak w i lg oć  taż ex climate naturalis w  u s t a n o w i e n i u  i 
p a l e n i u  się kon ia  w  k a r k  i w  g ł o w ę  w p a d a .  Z tych w z w y z  
p o m i e n i o n y c h  racyj  z r z eb ce  p o l sk ie  ca łą  w i o s n ę  na p a ­
szach  ch odz ić  p o w i n n y ,  by też  i n a j p i ęk n i e j sz e  być mia ły ,  
c h y b a b y  się  z n a t u r y  po l sk i e j  w y p r o w a d z i ł y  o s o b l i w ą  ży­
w n o śc i ą  i go rącośc ią .  Tak i e  ju ż  j a k o  c u d z o z i e m s k i e  na  
s a m y m  c h o w a ć  j ę c z m i e n i u  , ‘ co być m o ż e  mi ęd zy  k o ń m i  
j a k o  i l u d ź m i :  gdyż czasem b y w a  h i s z p a ń s k a  w P o l a k u  
n a t u r a ,  et e contra. Zrzebfce t akże  nie  na w ie lk i  w z r o s t  
z a b ie ra ją c e  s i ę ,  a przy,teto*.^Łształtne na j ę c z m i e n i u  s ię  l e ­
p ie j  p e r f e k c y o n u j ą ;  z sieczką j e d n a k  za w sz e  j ę c z m ie ń  
r o z u m i e m .

Jako klacze chować dla rodzenia koni proporcyonalnych?

Z w zw y ż  p o m i e n i o n y c h  o d e m n i e  consideracyj, w i l g o t n o ­
ści n a t u r a l n e j  w  klaczy p o l sk ie j  i n d u s t r y ą  s u p p l e m e n t o w a ć  
t r z e b a .  W i ę c  k lacze  z r z e b n e  , d la  s u b te ln ie j s z e j  i g o r ę t ­
szej k r w i  w  u f o r m o w a n i u  z rz eb ię c i a  j ę c z m i e n i e m  w  z i mi e  
p aść  t r z e b a ,  tu d z i eż  i s ło m ą  p s z e n n ą ,  co i p o  o z r z e b i e n i u  
d la  d o d a n i a  m le k a  czynić t r ze b a .  Też jako  z r z e b n e  a l e  
osob l iw' i e z z r z e b i ę l a m i  w  zaci szu  i  w  c i e p ł y c h ,  p r z e s t r o -  
nycb,  w i d o cz ny ch ,  c h ę d o g i c h  s t a jn ia ch  z i m ow ać ,  a n a j l e p i e -  
jej  w  za k ry ty m  ze w sz ys tk ic h  s t r o n  m a n e ż u ,  n a d g r a d z a j ą c  
t e m  c i ep łe m  frigido clim ati, i do  p r ę d s z e g o  p o c h o p u  r o -  
śn i en ia  m a ł y m  z r z e b i ę t o m  a b y  n ie  sguz ia ły  d a j ąc  w y g o d ę ,  
k t ó r e  i w  s w o i c h  b o r e w k a c h  m a ł y c h  t r zy m ać  t r z e b a .  Co 
p ię kn i e j sze  też u ie w i ę c e j  c z t e r d z i e s t u  klacz  z m i o d k a m i  
p o d r o s ł e m i ,  a to  dla wi ęks ze j  i sp o s o b n i e j s z e j  w y g o d y  a  
ł a tw ie j s z e g o  d o z o r u  w y b r a k o w a ć  s t a d o  , aby  p i ę k n a  klacz  
w  p o d o b n ą  się so b ie  w  p r o p o r c y e j  w p a t r o w a ł a ,  i dz i e ln e  
zawsze  mi a ła  w  oczac h  o b j e k t a ;  paszy  psz en i czn e j  w ię c e j  
n iżel i  s iana d o d a w a ć .  Z d r o j o w e  a l b o  r ze cz n e  j e że l i  m o ­
żna aby  p i ły  w o d y .  W  p o c i e m k a c h  klacz  n ie  s t a w ia ć ,  
żeby  się m e l a n c h o l i c z n e  n ie  ro d z i ł y  z r z eb ce .  Można  cza­
sem d la  nabyc ia  k r w i e  gor ące j  i s u b s t a n t i a l n e j  co t r ze c i  
dzień  na  klacz p o  s n o p ie  pszen ic y  d a w a ć ;  n a d t o  k lacze  
z z rz eb ię ty  o s o b l i w i e ,  j ako  l ec ie  t a k  i z imie  , o d łą c z o n e  być 
p o w in n y .  Nie  od  rzeczy i j e l e n i a  ł a s k a w e g o  w  s t a d o  w p u ­
ścić i p r zyzwycza ić  d la  w p a t r z e n i a  s ię  w  p r o p o r c y ę  g ło w y 
j ego ,  k la cz o m  zaś obc in a j ą c  w ło sy  k o ło  nóg  aby p rze z  w p a t r y ­
w a n i e  s ię  z g ł a d k ie m i  n o g a m i  ro dz i ły  się konie .  Tej  ima-  
g ina l i e j  d o ś w i a d c z o n a  j e s t  p r ó b a :  gdyż f ryz do  k i lk u  klacz 
p r z y p u s z c z o n y  ca łe  na z a w sz e  k o s m a c i z n ą  zafryzi  s t ado .

Czemu konie polskie niskich a niswyniosłych są przodów ?

Z b y t  p r ę d k i e  u je żd ż an ie  k o n i  w  Po l szczę  , k t ó r e  m ł o ­
d e m u  z r z e b c o w i  p r z e d n i e  zg n i a ta  t o p a k i ,  j e s t  o k a z y ą ,  że 
ro sną c  j e s z c z e ,  w  zad a nie  w  p r z ó d  się p o d n o s i .  P ią ty  
t e d y  rok  w ła ś n ie  do  u j e ż d ż a n ia  n a j s p o s o b n ie j s z y  być r o ­
zu m i e m  , k i edy ju ż  w  sw oje j  p o r z e  c i a ł a i w  s i ł ac h  k o ń  
s t a j e , r(a n ie  w  c z w a r t y m ,  j a k o  po  r z n i ę c i u  za raz  j e s t  w  
Po lszczę zwycza jna .  I s t an ie  s a m o  na s t a jn ia ch  j e s t  n i ­
skiego  z r z e b c o m  p r z o d u  o ka z y ą ,  k i e dy  p r z e d n i e m i  n o g a m i  
a l b o  w  d o l e  a l bo  p r z y n a jm n ie j  w  r ó w n i  s t o j ą  a p o w i n
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n y b y  t y ł e m  p o c h a w i s t o ,  j ak  j e s t  zwycza j  u  w s z y s tk ic h  na 
r o d ó w , d o p i e r o ż  u  nas  b a r d z i e j : p o n i e w a ż  w r ó w n i n a c h  
g ó r  n ie  m a j ą c ,  nie  ma ją  s ię  na  cz em  rozc iągnę i w zn os ić .  
W p a t r z e n i e  t akże w  w y n i o s ł e g o  p r z o d u  ko n ia  s i ła s p r a ­
w u j e .  Tak do j r za ł e  u je ż d ż a n ie  s p r a w i  t o ,  że k o ń  w s i ł ach  
czujący s i ę ,  r ze źwi e j szy  na p o t y m  b ę d z i e  n iżel i  są zw yc za j ­
n ie  ko n ie  po l s k i e .  B i e g a n ie  j e d n a k  n a  sz n u rz e  w  c z w a r ­
tym  r o k u  p o t r z e b n e  być  b a r d z o  r o z u m i e m ,  do  l e k k i eg o  
w  o b r o t y  i  w  b i e g  w p r a w o w a n i a  ko n ia  i d o  p rzyc zyn ie n ia  
m u  ża r tk o śc i  i  c h c i w o ś c i ,  żeby  p o t y m  na  u j e ż d ż a n i u  n ie  
b y ł  j a k o  g ł u p i  i zahu ka ł y .  Toż w  sz nu rz e  b i e g a n i e  ł o m i e  
p i e r ś  i p r z ó d  p o d n o s i ,  s u p p l e m e n t u j ą c  t e m  b i e g a n i e m  w  
w y c i ą g n i e n i u  s ię  kon ia  r ó w n i n o m  n as zym  i d ł u g i e g o  i s p o ­
k o j n e g o  s t an ia  z r z e b c ó w  na s t a jn ia c h  propter frigidum clima, 
t y m ż e  s ię  z r z e b c o m  m ł o d y m  i f l egmę u j m u j ą c  t a k  n a t u ­
r a l n ą  w  Po l szczę .  Toż [ b i e g an ie  f o r m u j e  szyję i g ł o w ę  
t a k  j ą  u s t a n o w i w s z y  p o w o l i  i per gradus k a w e c a n e m  j a k o  
k to  sa m  zechce .  P rze z  t e n  c z w a r t y  zaś r o k  p o  rzn i ęc iu ,  
w  z imie  o s o b l i w i e ,  p r zy zw yc za jać  p o w o l i  d o  k u l b a k i  ko n ia  
częs to  w  n ią  bez  w i e l k i e g o  sp ię c i a  p o p r ę g ó w  u b ie ra ją c ,  
a czas em z p ł ó t n a  i s ł o m y  d la  l e kko śc i  w k ła d a ją c  s i m u l a ­
c r u m .  To s ię  z okaz ie j  n i s k i eg o  w  k o n i a c h  p o l s k i c h  p r z o ­
d u  n a d m i e n i ł o  , to p r z y d a j ą c , że b i e g a n i e  na  sz nu rze  wy-  
w y c ią g a  w  d łu g o ś ć  k o n i a ,  że zw ię z ł y  j a k o  zw ycza jn ie  n ie  
b ę d z ie .

Czemu konie polskie wołowate zwyczajnie i leniwe, co i 
najdoskonalszą w koniu szpeci proporcyą ?

P r ę d k i e  n ie d o j r z a ł y c h  z r z e b c ó w  u je ż d ż a n ie  j e s t  tej  
l e n iw o śc l ,  j a k o m  wyże j  n a d m i e n i ł ,  okazyą,  a l e  n ie  mn ie j sz ą  
i zw y k łą  w  Po l szczę m a n i e r a  k o n i a  u j e ż d ż a n i a ,  k t ó r a  
w sz y s tk a  n a  t e m  z a w i s ł a ,  a by  k a t o w a ć  k o n ia  i zah uk i -  

* w a ć  za n a j m n ie j s z y m  n ie  t ak  n a r o w e m  ja k o  n i e u m i ę t n o -
SCią j e g O ,  b i j ą c  g o  i  p r z e c i w i ą c  nau.  s i ę  t a k  d a l e c e ,  4e  l u -

b o b y  z n a t u r y  b y ł  k oń  naj l epszy ,  u j e ż d ż a n i e m  się  złości  
i u p o r u  nauczy .  A l u b o  w s z y s tk ie  n a r o d y  u g ła s k iw a j ą c  
u j eż dż a ją  k o n i e ,  t y m  b a r d z i e j  po l s k i e  j a b y m  r o z u m i a ł  dla  
w ię k s ze j  i c h  moc y ,  k t ó r ą  s ię  l y m b a r d z i e j  u p i e r a ć  m o g ą ,  
s e k u n d o w a ć  racze j  na leży n a t u r ę  i c h ,  d o  czego  j e s t  s p o ­
s o b n a ,  z l ekka  z r o z u m i e w a j ą c  go do  czego  s p o s o b n y  i nie  
n a l e g a j ą c :  b o  l u b o  n i e d ź w i e d z i a  z w i e l k ą  p r ac ą  nauczy  
t a ń c o w a ć  i k o r w e t o w a ć ,  Łale  m u  to  j e s t  ca le  n i e p r z y s t o j ­
n a ,  t a k  n a p r z y k ł a d  p r z e c i w k o  n a t u r a l n e j  ch ę c i  i f an taz ie j  
c i ężk iego  i do  p r a c y  tylko s p o s o b n e g o  ko n i a  uczyć p r z y ­
z w o i t y c h  d e l i k a t n y m  k o n i o m  s k o k ó w ,  j e s t  to os ła  uczyć 
cz y tać .  Z a h u k a n y  t e d y  t e m  n i e p o r z ą d n e m  i t y r a ń s k i e m  
u j e ż d ż a n i e m  k o ń  z g ł u p ie j e  i u po ru ,  n a b ę d z i e .  Toż z u j e ­
żdż an i a  p o c h o d z i ,  że k o n ie  po l s k ie  t w a r d e j  są gęby ,  gdy  
m u  tylko zw yc za jn ie  n a  u j e ż d ż a n i e  u z d e c z k ę  w ł o ż ą ,  g ęb i e  
t a k  b a r d z o  fo lgu jąc  a n i e l i t o ś c i w j e  ca łe  c i a ło  z a b i j a j ą c ,  
p o z n a  t e d y  za raz  b e s ty a  m o c  s w o ją  i d o  p o z n a n i a  je j  czę ­
s ty m  także  p r z y w o d z o n y  i p r z y m u s z o n y  b i c i e m ;  r acze j  go 
t a k  n ie  k a t o w a ć ,  a m u n s z t u k  na  u j e ż d ż a n ie  w e d ł u g  g ę b y  
j a k  n a j p o tę ż n ie j  i z k a w e c a n e m  do  ł o m a n i a  g ło w y  i szyje 
w ł o ż y ć ,  żeby  go  za raz  w  mo cy  j e g o  oszukać  i  z a h u k a ć  na 
zawsze .  Gdy t ak  u je ż d ż o n y  b ę d z i e ,  m o ż e  go  p o t y m  i  na 
j e d w a b n e j  k i e r o w a ć  w s tę d z e .  Dla  z ł ego  u je żd ż an ia  p r z y ­
p a d k i e m  s ię  to  d z i e j e ,  że k o ń  d o b r y  w  P o l s z c z ę : gdyż 
k oń  p i e r w s z e g o  j e szcze  a n a t u r a l n e g o  s w e g o  d o b r z e  n ie  
u m i e  s k o k u ,  to j e s t  k ł u s o w a n i a ,  ju ż  m u  z mi e j sca  się 
p o r y w a ć ,  ob r a c a ć  i  k o r w e t o w a ć  każą,  tą  n i e u m i e j ę t n ą  
m i e s z a n in ą  p s u j ą c  , z a h u k u j ą c  i n a r o w i ą c  kon ia .  P r z y n a j ­
mnie j  sz ł ap i  i k ł u s o w a n i a  go uczyć z o b r o t e m  n i e p r z y m u -  
szanym na  w s zy s tk ie  s t r o n y  z l e k k u c h n a  ze t r zy  m i e s i ą c e , 
ze d w a  mi e s i ą ce  t akże  z o b r o t e m  p ó ł b i e g u  a l bo  ga l o p u ;  
c o  o b o j e  z k ł u s o w a n i e m  b e z p i e c z n i e  i o z d o b n i e  z góry 
k o n i a  s t ą p a ć  nauczy,  gdy  zw y cz a j n ie  ko n ie  p o l s k i e  u s t e r k  
m a j ą  czo łga jąc  \ su w aj ąc  n o g i ,  t y r a ń s k i m  w  z m o r d o w a n i u  
p r z y m u s e m  z g ł u p s t w e m  i  z a h u k a n i e m  u j e ż d ż a n e ,  to  do-
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p i e r o  ze d w a  mi e s i ą ce  z mie j sc a  s ię  p o r y w a ć  z l e k k u c h n a  
t akże  i b e z  p r z y m u s u  i na ws zys tk i e  o b r a c a ć  s ię  s t r on y ,  
tu d z ie ż  i p r y r t r z y m y w a n i a  uczyć ze cz te ry  n ie d z i e le  , p o ­
tym w  zaWqgy na d a l .  p u s z c z a ć , p r zez  t en w sz y s te k  czas 
u je ż d ż a n ia  sz ł ap i  d o d r e j  i c h o d u  n a l eż y te g o  ucząc.  Toż 
ws zys tko  t r z e c h  ć w ie r c i  r o k u  u je ż d ż a n ie  w  ró żn e  s p r a w o ­
w a ć  s ię  m o ż e  f igury,  z r az u  wc ią ż  p o t y m  w  lą k o tk ę  (obłąk), p o ­
t y m  ja k o  n a j p o w o l e j  n ie  p r zy n a g l a j ą c  w  c y r k u ł y ;  t a n d e m  
w  sa m y c h  c y r k u ł a c h  o b r a c a n i a  w  tych w sz ys tk ic h  t r z e c h  
u je żd ż an ia  czas iech,  nic  się n az b y t  n ie  p r zyk rzą c  k o n io w i ,  
aby  raczej  z o c h o t y  r o b i ł  n i e  z p r z y m u s u ,  a sk o r o  m u  
się p rzykr zyć  p o c z n i e ,  to  z n im  do  d o m u ,  a b y  p r ze z  złość 
i u p o r  n a r o w ó w  n ie  n a b y ł ;  żeby zaś j e d n o  z r o z u m i a w s z y  
miej sce,  j a k o  s ię  z a w sz e  traf ia ,  z n ie go  s ię  n az ad  do  d o m u  
nie u p i e r a ł ,  gdy  nie ma sz  z a m k n i ę t e g o  m a n e ż u ' ,  cżęs to  
mi e j sc e  o d m i e n i a ć ,  n i e  p rz yk rz ą c  s ię  n a z b y t  z r z e b c o w i ,  
a l e co t r ze c i  a l b o  c z w a r t y  dz i eń  z s t a jn i  go p o ry wa ją c .  
D la te go  aby  w i e l k i m  p r z y m u s e m ,  n a p r z y k r z e n i e m  i u m o r ­
d o w a n i e m  n ie  ty lko  n a r o w ó w  n ie  n a b i e r a ł ,  a l e  też czer -  
s tw o śc i  n ie  t r a c i ł ,  k o r w e t ó w  go p o l s k i ch  nie  życzę uczyć: 
gdyż te,  k r o m  tego iż się na nic n ie  p r z y d a d z ą ,  psu ją  i n a ­
r o w i ą  ko n ia  i częs to  m u  g ł o w ę  z r y w a j ą ,  j a k o  w i d z i m y  
p o  ws zys tk i ch  k o n ia c h  n a w e t  i t u r ec k ic h ,  na k tó ry ch ,  n i e ­
do sk o n a ły  hasze  j e ź d z ie c  p o l s k i ;  s a m  on w  d o b r ą  j a z d ę  
w p r a w i o n y  a d o b r z e  w yć w ic z o n y ,  gdy  już  b ez p ie c z n ie  b ę -  

i dzie  u m i e j ę t n o ś c i  sw oje j  d u f a ł ,  p rzy  żywośc i  n a t u r a l n e j  
b ęd z ie  t e  s t r o i ł  sal ty.  To w zw y ż  w s p o m n i a n e  ć w ic ze n i e  
być r o z u m i e m  ko n i a  w o j e n n e g o  i ko n ia  p o d u f a ł e g o  do  p r a ­
cy, k tó r y  gdy  j e s t  w o ln e j  gęby,  o b r o t n y ,  c h o d z iw y ,  c h y b ­
ki z m i e j s c a ,  dość  na  n ie go  być r o z u m i e m  i b a r d z ie j  m i  
się w  t a k i m k o n i u  p o d o b a  g ła d k a  z m ie j s c a  p o r y w c z o ś ć  i 
p o w a ż n a  w  sz łap i  ż y w o ś ć ,  n iże l i  z m yś lo na  p r z e c i w k o  n a ­
tu r z e  w  n a u c z o n y c h  sa l t a c h  af fektacya .  Gdy  s ię  zaś k o ń  
g ł ó w n y ,  r z e ź w y  i  d e l i k a t n y  n a d a  , t a k i e g o  p o  wzwyż
w z m i a n k o w a n e m  ćw ic z e n iu  do  szko ły  k a l w a k a t o r s k i e j  a p p l i -  
k o w a ć  t r z e b a .  W t e n c z a s  już  o z d o b n o  b o  ć w ic ze n ie  s t r o ić  
b ę d z i e ,  al e z t a k im  ch y b a  zwyc za jn ie  na p u b l i k ę .  To 
w  u je ż d ż a n iu  n o l a n d u m ,  że d o b r z e  t r z e b a  k a r m i ć  j ęcz ­
m i e n i e m  ja k o  paszą  gor ącą  k o n i a ,  aby  b y ł  i d o  p r a c y  w  
u je ż d ż a n iu  t r w a l s z y  i żywszy,  i żeby  m u  się  p r a c a  t ak  
p r ę d k o  n ie  p r z y k r z y ła ,  ale m u  s a m  w y b o r n y  d o d a w a ł  by t  
och o t y ,  zwłasz cza  gdy  s ię  ju ż  w  p i e r w s z y c h  u t r z e  m i e s i ą ­
ca ch  : b o  z r a z u  n ie ch  n ie  w  w i e l k i e m  c iel e b ę d z i e ,  aby  
b y ł  pos łus zn i e j sz y  j e źdź cow i .

Jaki ubiór konia polskiego wydaje proporcyą ?

Zwyczajnie  cze rk iesk i ,  j a k o  naj l ekszy i n a j d e l i k a t n i e j ­
szy: gdyż tu r ecz yz na  n ie  t ak  okaza łość  j ako  du żoś ć  c z ło n ­
k ó w  końs k ic h ,  zwycza jn ie  n a d  p r o p o r c y ą  ro z r o s ły c h ,  w y d a je .

Konie polskie tak rozpłodzone i wychowane jako chować ?

Dla n a t u r a l n e j ,  j a k o m  ju ż  t ak w i e l e  razy n a d m i e n i ł ,  
w i l g o c i  t ak  d e l i k a t n e  a l b o  raczej  w y c h o w a n i e m  zde l ika -  
c i a ł e  i r o zp ie sz c zo n e  ko n ie  d w a  razy na  r o k ,  z l e k k a  z w y ­
k ł e m  p r z e p u r g o w a n i e m  czyścić t r z e b a  z dz ies i ęć  d n i  con- 
tinuo na  w i o s n ę  a tydzień  w j e s i e n i  p r z y  k r w i  p u sz cz en i u .  
W  c ia ło  i ch zby te cz n ie  nie  w b i j a ć ,  żeb y  n ie  z w o ło w a c ia ły .  
J e d e n  dz ień  w  t y g o d n iu  d o  p o t u  p r ze jeżdżać ,  a b o  i częściej  
żeby  n ie  gnu śn i a ł y  i n ie  z a s t a w a ł y  się na  s t a jn ia c h  , t u dz ież  
a by  ćw ic zen ia  sw eg o  nie z a p o m n ia ły .  J a d ł o  n a j l e p s ze  i ch 
o w ie s  a b o  j ę c z m ię ń  z s ieczką pszen iczną ,  p o  d w a  razy na 
d z i e ń ;  s iano  w i ą z k a m i  p o d  m i a r ą ,  aby  o c h o t n i e j ,  w ese le j  
i z d r o w ie j  j a d ł y  paszę  swoją .  Gdy z jedzą k o n i e  o b r o k ,  
o b r a c a ć  ich ty łe m  do  ż ł o b u  m ię d z y  d w o m a  s ł u p a m i ,  d a ­
w sz y  im w  g ę b ę  t r zę s i d ła  że lazne  d la  z a b a w k i  i d l a  z d r o ­
w i a  , aby  się p ie n i ąc  w i l go ć  i f l eg m ę  z s i eb ie  a so b i e  
p r zy z w o i tą  w y rz u ca ły .  S t a jn ie  c i e m n e  l epsze  są dla rzeź-  
wośc i  ko ńs k ie j ,  s i a na  zaś d la t e g o  w i ą z k a m i  i p o d  m ia r ę  
d a w a ć  życzę ,  iż s i ano w i l g o ć  p ł o d z i ,  i l e p s z a b y  rzecz w
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s ł o m ę  psz en ic zn ą  p o t ł u c z o n ą  co d e l ik a t n ie j s z e  w p r a w o w a ć  
ko n ie .

Te  o b s e r w a c y e  na leżące  do  p r o p o r t i e j  kon i  po l sk ich  
n a p i s a ł e m  : gdyż k ie d y b y  ko n i e  p o l sk ie  tę co cudz ie ms k ie  
m ia ły  m ie ć  p r o p o r c y ą  i ż y w o ś ć ,  w sz y s tk ic h b y  n a r o d ó w  
p r z e s z ły  ko n ie ,  j a k o  w  dz i e lnośc i  t a k  i w  mocy.  Klima 
j e d n e  w  wi lgo ć  ob f i tu jące  n a j w i ęk sz ą  w  tym pr ze szkodą ,  
k t ó r e  i n d u s t r y ą  p o p r a w o w a ć  t r ze ba .  N a j l epsze  zaś do 
c h o w a n i a  ko n i  k l i m a  w Po lszczę  j e s t  g ł ę b o k i e  P o d o l e ,  
gdzie  t aka  zn a jd u je  s ię  aeris clcmentia p r a w i e  j a k  we  W ł o -  
s z e i h ,  iż ca łą  z i m ę  w p o l a c h  s t a d a  c h o d z ą ,  l u b o b y  dla 
r o z p ł o d z e n i a  k on i  d e l i k a t n y c h  l epiej  w  tymż e  k r a j u  na 
s t a d n ic a c h  j e  z i m o w ać .  Ru s k i  kraj  j e s t  c h w a l e b n y  w  s tada  
d la  d o b r e j , s uc h e j  i z d r o w e j  a o b s z e r n e j  paszy ,  nie  dla 
t e m p e r a t u r y  p o w i e t r z a .

Na Ż u ł a w a c h  k o n ie  r o s ł e ,  al e c i ężk ie  i f ry zowatć ,  
a to  s ię  o b o je  dz ie j e  d la  obf i tośc i  w ie l ce  pasz w i l go t nyc h .

M a zo w ie ck ie  m a ł e  j a k o  guzy,  gdy na p i a s k a c h  zby­
tn ie j  n ie  m o g ą  m ie ć  paszy,  do  t e g o  i taż t r a w a  j e s t  g o ­
r ą c a ,  a d la t e g o  go rą c o śc ią  s w o ją  szczup l i  konia .

Jaki dozór koło stajni i stada trzym ać?
Kon iuszy  w  Po lszczę być  d o b r y  nie  m o ż e  : gdyż się na tej 

p o w i n n o ś c i  n ik t  n i e  zna a r za d k i  znać chce .  Dla m o d y  tylko 
zwykłe j  i a p p a r e n t i e j  t en  ty t u ł  p rzy  d w o r a c h ,  p e w n i e  on nie 
na jzrzy  by le  się j e m u  d o b r z e  dz i a ło  z w y g o d ą  k o n i  j e g o  
w ł a s n y c h  i u s łu g ą  ludz i  s t a j e n n y c h ;  k ie dy  się leż p r z e c i w k o  
s u m n i e n i u  i i n t e r e s o w i  p a ń s k i e m u  p rof ic ik  t r a f i ,  p e w n i e  
go  z p i l n o ś c i ą  więks zą  p r ze s t r z e g a ć  b ę d z i e  n iże l i  s zko dę  
p a ń s k ą .  Klacz cud z ą  p o d p r o w a d z i ć ,  o d c h o w a ć ,  nic  t o ,  
j a k b y  to p a n  n ie  by ł  c z ło w ie k  i b l i źn i  i za k r z y w d ę  j ego 
Pan  B ó g  k a ra ć  n ie  bę d z ie .  P o w i a d a :  m a  on w i ę c e j ,  a l e 
n ic  d l a  c i eb ie  m ie ć  n ie  b ę d z i e ,  że się na c i eb ie  spuśc i ł .  
I le  s ług ,  p o w i a d a j ą ,  w  Po l szczę  tyle s z p i e g ó w , a j a  p o w i a ­
d a m  ty le  n ie p rz y ja c ió ł  ; życzę t e dy  dla  c e r e m o n i e j  ty lko  
i  zw y c z a ju  t r zy m ać  k o n iu s z e g o  , a p o d k o n i u s z e m u  d z i e d z i ­
cz n em u ,  z n a j ą c e m u  się i w i e r n e m u  s ł u d z e ,  w sz y s te k  rząd 
z u s t a w ic z n o ś c i ą  zdać p rzy  s t a j n i ;  żeb y  p r z e c ię  i on czuł  
j a s l r z ą b k a  n a d  so bą  k o n iu s z e g o  żeby m u  się  n az by t  r o z w o ­
dzić n ie  d a ł :  b o  w y u z d a n a  na w o l n o ś ć  n a t u r a  c h ł o p s k a  
n ie  zna h a m u l c a ,  j a k  się r o z b i e g a ,  d o ły  i  gó ry  w szy s t ko  
u  n ie j  z a r ó w n o ;  d la t e g o  z c h ł o p e m  p o l s k i m  ła sk aw o śc ią  
nic  n ie  w s k ó r a ,  oderint dummetuant, kij u  n i eg o  p o d a r u n e k ,  
p o s t r a c h  k o m p l e m e n t ,  k a j d a n y  c e r e m o n i a ,  wi ęz ie n i e  
konfidemya; pugnis eoncisus adorat. On p o w i n i e n  b ę d z i e  r u m a ­
k i  co tydz ień  p r z y n a jm n ie j  aż do  p o t u  p r z e j e ż d ż a ć ;  r e g u ­
l a r n i e  i p u n k t u a l n i e  o b r o k  w y d a w a ć ,  i aby  na s t r o n ę  nie 
sz ed ł  p r z e s t r z e g a ć .  Gdy koń z a c h o r u j e ,  a l b o  się j aki  casus  
i n i e p o r z ą d e k  a l b o  exces  w  s t a jn i  t r a f i ,  za raz  p r z e s t r z e d z  
d i r e c t e  p an a .  On n ad  m a s z t a l e r z a m i  s u p e r i n t e n d e n c y ą  i 
w ł a d z ę  m ie ć  p o w i n i e n ,  a b y  p rzy  u s t a w i c z n o ś c i , t r z e ź w o ­
ści k o n i  d o z i e r a l i  i c h ę d o ż y l i ,  ma jąc  i s k a ra n ia  w ła d z ę .  
T en że  r e g e s t r a  s t a d ,  z r z e b c ó w ,  ko n i  i k t ó r a  klacz z k t ó r y m  
się c h o w a ł a ,  p o r z ą d k i  s t a j e n n e  p o d  r e g e s t r e m  t rzymać  
p o w i n i e n ,  na dg r a d z a j ą c  p r ac ę  j e g o  d i s tynkcyą o s o b l i w e j  
p ła cy  i b a r w y  a s u r o w i e  p o s t r z e ż o n ą  ka rząc  n ie w ie r n oś ć .  
Kon iuszy  n ie  p o w i n i e n  mieć  n ad  n im k a r a n ia  mocy ,  d l a ­
t eg o  aby  się w  k r z y w d ę  p a ń s k ą  n ie  z g a d z a l i ,  ale p o w i n i e n  
go p a n u  don ie ść .

Bez k o n o w a ł a  s t a d a  i r u m a k i  c h o w a ć ,  j e s t  to 
j e  p o  k a p u c y ń s k u  c h o w a ć  na p r o w i d e n l i e j .  J e d n a  g o ­
dzina  więc e j  szkod y  p r z y n ie s i e  n iżel i  r oc z na  p ła ca  na 
d o b r e g o  k o n o w a ł a ;  co i m n i e  s a m e m u  t r af i ło  się 
p rze z  l a t  d w i e ,  k i e dy  n ie  m a ją c  k o n o w a ł a  r o k u  j e ­
d n e g o  na  d w ad z ie ś c i a  tys i ęcy w' s tadz ie  w  r u m a k a c h  
szkod y  m ia łe m .  D r u g i e g o  r o k u  p rze z  u le cz en i a  n i e u m ię -  
tnoś ć  p ie rw sz e j  r o z u m i e m  w  Pol szczę dz ie lnośc i  r u m a k  
o de j ś ć  mi  m u s i a ł ,  za k t ó r e g o  m i  d a w a n o  tysiąc ł a l e r ó w  
b i ty c h .  Je że l i  m oż na ,  t r z e b a b y  do  u je żdż an i a  i k a l w a ka -  
t o r a  t r z y m a ć ,  j eże l i  n i e  i n n e g o  c u d z o z i e m c a ,  to p r zy .

na jm n ie j  tu r e c k ie g o  dziambaza, k tó r y  s ię  za d o b r ą  n a d g r o d ę  
ł a t w o  i z S t a m b u ł u  n a m ó w i ć  d a ;  t en  j e s t  na j l e ps zy  do  n a ­
t u r a l n e g o  u je żd ż an ia  w o j e n n y c h  i s p r a w n y c h  kon i ;  j a k o ż  
t a k ic h  Po lska  p o t r z e b u j e :  gdyż s ię  coś  w  o czach  n ie  zga­
dza do  p r o p o r t i e j  koń  p o  c u d z o z i e m s k u  w y ć w i c z o n y  a P o ­
lak w  u b i o r z e  s w o i m , gdyż s ię  w  o r y e n t a l n ą  m a n i e r ę  
wz w yc z a i ł  i c o r r e s p o n d e n t e r  do  p o l s k i e g o  s t r o ju  oczy.

R y m a r z  także  p o t r z e b n y  d o  us ta w ic z n e j  p o p r a w y  i p o r z ą d ­
k u  s t a j e n n e g o ,  k tó r y  p o w i n i e n  być p rzy  s t a jn i  w o s o b l i w e m  
za m k n i ę c i u  p o d  k l u c z e m  p o d k o n i u s z e g o ,  j e m u  r e g e s t r e m  
od d a n y ,  j a k o  to:  d e r h y ,  czoły,  deki ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  wyciąga-  
cze,  uzd e cz k i ,  m u n s z t u k i ,  fo rgocze ,  g ębk i ,  z g r z eb ła ,  k u l b a k i  
do  u j e ż d ż a n ia  i p o l o w e .  P o d k o n i u s z y  co t r zec i  dz ień  p o -  
w i n i e n  s ię  p r z e d  p a n e m  s ta w ić  i  w sz ys tk i ego  w i e r n ą  d a ­
w ać  r e l a t i ą ,  p r ze s t r ze g a ją c  z a w cz as u  p a n a  w  czem m o ż e  
s t a d o m  i k o n i o m  m a n k o w a ć  w y g o d a  i o p r z y p a d k u  j a k i m 
a l b o  j a k ie j  s ł ab ośc i  zaraz  o z n a jm uj ąc .  Że zaś w i e l e  r z e ­
czy d o  d o z o r u  k o ń sk ie g o  w  iym k r ó t k i m  t r a k t a c i e  m o i m  
s p o r z e  w z w y ż  n a d m i e n i ł e m , r e f e r u j ę  się do  wyże j  specyf i-  
k o w a n y c h  m a t e r y j  t ak  r e s p e k t e m  w y g o d y  k o ńs k ie j ,  j a ko  
i k lacz  z r z e b n y c h  i n i e z r z e b n y c h , to tylko n a d m i e n i a m ,  
aby  p r z e d  p r z y p u s z c z e n i e m  do  klacz  p r z e p u r g o w a ć  j e ,  co 
i T u r c y  d la  zd r o w s z y c h  i de l i k a t n ie j sz y c h  r o b i ą  z rz eb ią t .  
W s z y s t e k  t edy  d o z o r  na d o b r y m  i p i l n y m  z a k ł a d a m  p o d -  
k o n i u s z y m ,  k t ó r y b y  n ie  t ak  z p r z y m u s z e n i a  i s t r a c h u ,  j a ­
ko  z d o b r e j  w o l i  i n a t u r a l n e j  mi ło śc i  k u  k o n i o m  p r a c o ­
w a ł ,  o k t ó r y m  g e n i u s z u  i w  m a s z t a l e r z a c h  r o z u m i e m  aby  
go p r z y b i e r a ć ,  l u b o  na d o z o r z e  p a ń s k i m  i g o s p o d a r s k i m  
n a j w i ę c e j  należy.  Bo k ie d y  p a n  nie d b a ,  a k to  o n ie go  
d b a ć  b ę d z i e ?  czy n ie  t en k ra j  co u s t a w i c z n i e  c z u w a  a b y  i 
n a j p o z o r n ie j s z e g o  os zu kać  g o s p o d a r z a .  S u m n i e n i e  n ie  j e d n o  
i h o n o r  p o cz c i w o ś c i  p o w i n i e n b y  u t r z y m a ć ,  ale te są ba -  
n i z o w a n e  do  s łu g  c u d z o z i e m s k i c h ,  t u  sa m  ja k o  in propria 
sede zo s t a ł  in t e res .

{Przepisałem w  xiegozbiorze petersburskim cesarskim 18-45 roku
H e n r y k  x i ą i ą  L u b o m i r s k i ) .

Zaciery ze zboża.
W i a d o m o  p o w s z e c h n i e  że u  nas  m a ł o  j e s t  w łaś c ic i e l i  

g o r z e l n i ,  k tó r z y b y  do  j e j  p r o w a d z e n i a  p o t r z e b n e  p o s i a ­
d a l i  w i a d o m o ś c i ; z t ąd  w y p ł y w a  że częs to  p a d a m y  ofiarą 
o s z u s t w a  t ak  z w a n y c h  g o r z e l n i k ó w , co t akże  n ic  n ie  u m i e ­
j ąc  z a w ie r a j ą  na  ś l e p o  u go d y ,  o b i e c u j ą  w y d a t k i , a pó źn i e j  
gdy  i ch  n ie  m o g ą  o t r z y m a ć ,  u m i e j ą  l ak s ię  n a r z e k a n i e m  
na zł e m a te r y a ł y ,  u r z ą d z e n i e  g o r z e l n i ,  w o d ę  i tp .  w y k r ę ­
cić;  że b i e d n y  w ła śc ic i e l  o p r ó c z  s t r a t y  m a t e r y a l n e j , s t r a c i  
n a  w i e k i  n ad z ie ję  m ie ć  j a k i  t aki  d o c h ó d  z gorze ln i .

Nie  myś l ę  j ą  tu  r zucać  k l ą t w y  na  ca łą  g o r z e l n i k ó w  
k a s t ę ,  z n a m  b o w i e m  w i e l u ,  co p r ó cz  p r a k t y c z n y c h  w i a ­
d o m o ś c i  p o s i a da ją  tyle  u cz c i w o ś c i  że n ie  śm i e l i b y  s w o i c h  
p a n ó w  na s t r a t ę  w y s t a w i a ć  ; a l e  że l iczba tych  w y j ą t k ó w  
j e s t  n a r d e r  s z c z u p ł ą ,  d l a t e g o  też d r o g o  o p ł a c a n e m i  być 
m u s z ą ,  co się b y n a j m n i e j  z n as ze m  o b e c n e m  m a t e r y a l n e m  
p o ł o ż e n i e m  n ie  zgadza .

P rz ec h o d zą c  z m o ją  g or ze ln ią  p r z e z  ró ż n e  k ry ty cz ne  
p o d o b n e g o  r o d z a j u  ko le je ,  u d a ł o  mi  s ię  nat ra f i ć  na  d o ­
b r y  f e r m e n t ,  k t ó r e n  j a k o  o w o c e  m e g o  w ł a s n e g o  d o ś w i a d ­
czen ia  p o ś p ie s z a m  p o d ać  d la  p u b l i c z n e g o  u ż y t k u , n i e  t r o ­
szcząc s ię  b y n a j m n ie j  o o s t r ą  k r y ty k ę  k t ó r ą  u  nas  każdy  
co to  śm ie  s ię  o d e z w a ć  ze s w o j e m  z d a n i e m  p o c z ę s t o w a -  
n y m  być mus i .  Nie b ę d ę  s ię  tu t a j  r o z w o d z i ł  n ad  p o w s z e ­
c h n i e  w i a d o m e m i  W a r u n k a m i  w y m a g a n e m i  w  gorze ln i ,  
j a k ą  j e s t  czys t ość ,  p i ln oś ć  i z a m i ł o w a n i e  w  p racy:  b e z  
n i c h  b o w i e m  ż a d e n  f e r m e n t  , an i  na j uczeńszy  t e c h n i k  n ic  
n ie  p o d o ł a ;  a l e p r z y s t ą p i ę  p r o s t o  do  o p i s a n ia  c z y n n o ś c i ,  
k t ó r a  zasadza  się na n a s tę p u j ą c y c h  dz ia ł a n ia ch .

A. Przyrządzenie drożdży. P o t r z e b n e  są 3 k a d k i  d ę b o w e ,  
miesz czą ce  p o  7 w i a d e r  k a ż d a ,  *) c z w a r t a  zaś n a  2 w i a d r a .

*) Kadki większe są potrzebne do zacierów ziemniaczanych; 
dlatego radzę mieć takie aby uniknąć kosztu na naczynia.



— *06 w

K a d k i  t e  oznaczone  są l iczbą  I, II, III, IV i o p a t r z o ­
ne -wiekami,  z d w ó c h  części  s ię  sk ł ad a j ące mi .

D o  kadk i  nr.  I o g o dz in ie  3 p o  p o ł u d n i u  l e j e  się 
w o d y  gorącej  ga rn cy  22,  t ak  aby  p o  nalaniu m ia ł a  60 s t o ­
p n i  R e a u m u r a ,  na t ę  w o d ę  syp ie  s ię  6 ga rnc y  żytniej  r a ­
zowej  i 16 g a r n c y  p r z e s ia n e j  z j ę c z m i e n n e g o  s ł o d u  mą k i ,  
żytnia  m ą k a  sy p i e  s ię  z w o l n a  i r oz b i j a  w i o s e ł k a m i  t a k  
aby k l u s e k  n ie  b y ł o ,  p o c z e m  w s y p u j e  się m ą k a  s ł o d o ­
w a ,  a p a m i ę t a ć  t r z e b a  że na  d o b r e m  r o z b i c i u  w i e l e  i  b a r ­
dzo  w i e l e  zawis ło .

R o b o t a  ta  p o  z a t a r c i u  b ę d z i e  m ia ł a  49 =  50 =  51 
s t o p n i ,  b ra k u ją c y c h  d o d a  go rąc a  w o d a  k t ó r ą  się b o k i  k a d e k  
s p ł ó k u j e ,  p o c z e m  p r z y k r y w a  s ię  k a d k a  i z o s t a w i a  s p o ­
k o j n i e  p r z e z  ‘/a godziny .  Po  u p ł y n i e n i u  k tó r e j  j e szcze 
s i ę  r a z  zamięsza .

P o  u p ł y w i e  d r u g ie j  */, go d z i n y  m ię sz a  się p o w t ó r n i e  
1 z o s t a w i a  p r z y k r y ta  p r z e z  2 godz i ny  s p o k o j n i e ,  p o c z e m  
o d k r y w a  się  p ó ł  w i e k a  i z o s ta w ia  t a k  d o  5 go d z i n y  r ano .

Dzień 2gi. O go d z i n ie  5 r a n o  zaczyna się ch ło dz i ć  t a  
ma sa  t a k  a b y  na  g o d z i n ę  l i t ą  m i a ła  18 s t o p n i  R e a u m u r a .

W t e d y  w l e w a  się  */, f u n t a  Natrum carbonicum i Ya f u n ta  
Cremortarłari w  l e t n ie j  w o d z i e  r o z p u s z c z o n e j  , i zamięsza -  
wszy  z o s t a w i a  Ya g od z i ny  s p o k o j n i e ,  p o c z e m  z n ó w  się 
c h ł o d z i  t a k  a b y  na g o d z i n ę  12 m i a ł a  ty lko  17° R e a u m u r a .

O g o d z i n ie  12 w l e w a  się 3 g a r n c e  d o b r y c h  gę s t ych  k a t n a r o -  
w y c h  d r ożdży ,  12 ł ó t ó w  sody  Natrum bicarbonicum, 10 ł ó t ó w  
czyszczone j  sa l e t ry  i k w a r t ę  s p i r y t u s u  w i n n e g o  (Spiritus vini) 
a za m ię sza w szy  z o s ta w ia  p o d  p r z y k r y c ie m  z u p e ł n i e  sp ok o jn i e .

Te go ż  s a m e g o  d n i a  o go dz in ie  3 p o  p o ł u d n i u  zac ie ra  
s ię  w  k a d c e  n r .  II 20 g a rn cy  w o d y ,  14 ga rn cy  s ło d o w e j  
p r z e s i a n e j  i  5 ga r nc y  żytniej  m ą k i ,  i p o s t ę p u j e  z u p e ł n i e  
j a k  d n ia  p o p r z e d n i e g o .

Dzień 3ei. O go d z i n ie  5 r a n o  u b i e r a  s ię  z k a d k i  nr .  I 
15 ga rn cy  d o  k a d k i  n r .  1Y na  l ak  z w a n ą  m a t k ę ,  r e s i t ę
zaś z o s ta w ia  n a  z r o b i e n i e  t ak z w a n e j  podmtody.

Nr.  I I  c h ł o d z i  s ię  t ak  żeby na  l i t ą  m i a ł  10° R e a u m u r a  
z a d a j e  s ię  12 ł ó t a m i  Natrum carbonicum i 12 łó t .  Cremortartari.

O g od z i n ie  12 w l e w a  się m a t k ę  z nr .  IV i 8 ł ó t ó w  
Natrum bicarbonicum i z o s ta w ia  p r z y k r y t e  d o  dn ia  n a s t ę p n e g o .

O g o d z i n ie  3 z n ó w  się  za c i e r a  w  k a d c e  nr .  I I I  p o d o .  
b n i e  j a k  w  n r .  II  i tak da l e j  ci ąg le  z tą o d m i a n ą ,  że się 
j u ż  nic  n ie  d o d a j e  ty lko  6 ł ó t ó w  Natrum carbonicum i w r a z  
z m a t k ą  z k a d k i  n r .  IV o g od z i n ie  12 w l e w a .

B. Zacier. O g o d z i n ie  5 r a n o  g rze je  s ię  w  ka d z i  za- 
c i e r n e j  400 g a r nc y  w o d y ,  o d  60— 61 s t o p n i  R e a u m u r a ,  i  sy­
p i e  s ię  na  nią  p o m a ł u  z w o r k ó w  50 ćw ie r c i  8 g a r n c o w y c h  
ży t n ie j  m ą k i  i dz ies i ęć  ć w ie r c i  m i e l o n e g o  s ł o d u  j ę c z m i e n ­
n e g o ;  w  czasie sy pa n ia  ro zb i j a j ą  p a r o b c y  s i ln i e g r a b ia m i ,  
aby  k l u s e k  j a k  na jm n ie j  b y ł o ;  sy p a n ie  m ą k i  żytniej  
p r z e p l a t a  s ię  s y p a n i e m  mą ki  s ł o d o w e j , gdyż ta ro zp us z cz a  
k l e j o w a l o ś ć  żyta.

Gdy  w sz y s tk a  m ą k a  i  s łód  w ysy pan y ,  r o z b i j a  s ię  d o b r z e  
i p r ó b u j e  c i e p ł o m i e r z e m ;  j e ś l i  r o b o l a  nie m a  50— 49 s to p n i ,  
w t e d y  puszcza  się p a r a  do kadz i  i g rze je  do  t ego  s to p n i a ,  
p r z y c z e m  u w a ż a ć  t r z e b a  a by  ko ło  r u r y  r o z b i j a l i  s i l n i e : bo  
inaczej  z z a p a r z e n ia  za c i e r u  m o g ł a b y  s t r a t a  wyn iknąć .

P o c z e m  pr z y k r y ły  zac i e r  z o s t a w i a  się % go d z i n y  s p o ­
k o j n i e .  Po  u p ł y w i e  */j go d z i n y  m ię sz a  s ię  za c ie r  t ak  że­
b y  p o w ł o k a ,  z z a p a r z e n ia  p o w s t a ł a , z a m ię sz a n ą  zos ta ł a .

P o  u p ł y w i e  %  god z iny  z n o w u  się  z a m ię sz a  i z o s t a ­
w i a  g o d z i n ę  sp o k o jn i e .

Po u p ł y n i o n e j  g o d z i n ie  w l e w a  się na p o d m ł o d ę  r o ­
b o t ę ,  m ię sz a  się za c ie r  i z o s ta w ia  j e szcze  go d z i n ę  s p o k o j ­
n i e ,  p o c z e m  spusz cza  s ię  na  c h ł o d n i k  (Ki ih l s tock)  i t a m  
ch ł o d z i  t a k ,  aby gdy  s ię  r o z b i e r z e  r o b o t ę  w o d ą  i spuśc i  
d o  kadz i  f e r m e n t a c y j n e j , n ie  m ia ła  w ię c e j  a n d  16 do  15 
s t o p n i  R e a u m u r a .

W p r a w n y  go r z e ln ik  p o w i n i e n  t a k  u r ząd z ić  r o b o t ę ,  że­
by n ig dy  p r z e c h ł o d z o n ą  l u b  n i e d o c h ł o d z o n ą  n ie  była.

C. Podmłoda. K iedy ,  j ak  s ię  p o w i e d z i a ł o  wyże j ,  z a ta r t a  
r o b o t a  s t a ł a  j u ż  g o d z i n ę  p o d  p r z y k r y c i e m ,  u b i e r a  się je j  
ga rn cy  2 0 ,  d o l e w a  k i lka  ga rn cy  w o d y  z imne j  i c h ł o d z i  
t ak a b y  po  zm ię s za n i u  z d r o ż d ż a m i  w  k a d c e  n r .  I  p o -  
z o s t a ł e m i ,  n ie  m i a ł a  w ię c e j  .nad 20° R e a u m u r a ,  w t e d y  do* 
l e w a  się k w a r t a  o k o w i t y  m oc n e j  i z o s t a w i a  o d k r y t ą  aż 
do  za d an ia  w  kadz i  f e r m e n t a c y jn e j  gdy r o b o t ę  z c h ł o d n i ­
ka spuszcza ją .

T r z e b a  u w a ż a ć  żeby  p o d m ł o d a  s t a ł a  2 Ya do  3 g o ­
dzin na j mni e j .  P rz es z łe go  r o k u  u ż y w a ł e m  p o d o b n e g o  s p o ­
s o b u ,  a n ie  b ę d ą c  z p r o fe sy i  ani  g o r z e l n i k i e m  , ani  s a ­
m o c h w a l c ą ,  o ś w i a d c z a m  iż m i a ł e m  tylko 96 ga rnc y  na  31° 
n a jw ię e j ,  87 ga rn cy  n a j m n i e j ,  p rze z  k i lka  m ie s ię c y  p a l e n ia .  
Dziś l u b o  m a m  d w i e  g o r z e ln ie  n ie  p ę d z ę  na  ż a d n e j ,  b o  
n i e s t a ł a  cena  o k ow i t y ,  w yso k ie  zaś ceny zbo ż a  n ie  da ją  
żadnej  r ę k o j m i  z y s k u ; d la  tych  w i ę c  co s ię  t ego  s t o s u n ­
k u  n ie  u l ę k l i  p o ś w i ę c a m  pow y żs z y  a r ty ku ł .

G o le s z ó w  , 1 g r u d n i a  1851. M. Wiesiołowski.

W iadom ości handlowe.
Lwów, 22  grudnia. Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec 

pszenicy po 18 złr. 37 kr., żyta 14 złr. 30 kr., jęczmienia 10 złr. 30 kr., 
owsa 6 złr. 26 kr., hreczki 12 złr. 55 kr., kartofli 8 złr. 00  kr. 
Getnar siana 3 złr. 11 kr. Za sag drzewa bukowego 28 złr. 15 kr., 
dębowego 26 złr. 00 kr., sosnowego 24 złr. 00 kr. w. w. Gar­
niec 30° okowity 1 złr. 15 kr. m. k. w hurtowej sprzedaży.

Kurs lw ow ski z dnia 23 grudnia.

złr. kr. złr. kr.

Dukat holenderski . 5 48 Rubel rosyjski sr. 1 58
Dukat cesarski . . . 5 53 Polski kurant . . . 1 25
Półimperyał rosyjski 10 11 Listy zastawne gal. 80 12
Talar pruski . . . . 1 52 Laia od duk. ces. 2 9 x/t

Laia od srebra 2 3 3ji

N o w e  d z i e ł o .
Od 1 stycznia 1852 r. wychodzić będzie we Lwowie, raz na 

ty d z ień ,  co s o b o ta ,  w  jed n y m  a rk u szu ,  w  form ac ie  wielkiej ćwiartki:
Dziennik literacki, zawierający rozprawy literackie i obyczajowe, 
powieści, poezye, opisy okolic, pomników i zwyczajów, rozbiory 
dzieł now ych, doniesienia bibliograficzne, nowości literackie i ar­
tystyczne. Nakładem Wojciecha Monieckiego dzierżawcy drukarni 
Zakładu narodowego Ossolińskich. Redaktor Karol Szajnocha. —  
Prenumerować można w «kantorze Dziennika literackiego11 w dru­
karni Zakłada narodowego Ossolińskich, osobiście lub pocztą-: pod 
adresem kantoru , z dopisem „Przedpłata na Dziennik literacki.1’'' Pre­
numerata w miejscu: rocznie 8 złr., półrocznie 4 złr., kwartalnie 
2 złr. z przesyłką pocztową w k raju : rocznie 9 złr., półrocznie 4 złr. 
30 kr., kwartalnie 2 złr. 15 kr. m. k. Ner 1 Dziennika już wy­
szedł i jest do czytania we wszystkich xiegarniach krajowych, jako- 
też w kantorze Dziennika. Tu można go także nabyć z osobna po 
cenie 12 kr. m. k.

Pensyon francuzki dla panien w e Lwowie.
P. Zofia Gajewska z domu de Scher otrzymawszy pozwolenie 

od Wysokiego Rządu krajowego, otworzyła na dniu 1 grudnia b. r. 
1851 pensyon francuzki we Lwotuie, dla mieszkających i dochodzą­
cych panien.

Oprócz języka francuzkiego, który będzie językiem codziennej 
konwersacyi, przez właścicielkę pensyonu systematycznie udziela­
nego wraz z poprawną ortografią i nauką sty lu , wykładane jeszcze 
będą przedmioty następujące: 1) Nauka Religii przez xiędza ka­
techetę, wyznaczonego z konsystorza stolicy arcy-biskupiej obrządku 
łacińskiego, w razie zaś innego wyznania panienki, przez ducho­
wnego którego rodzice obiorą. 2) Języki, Niemiecki i Polski.
3) Arytmetyka. 4) Geografia. 5) Historya powszechna. 6) Główne
zarysy Historyi Naturalnej. 1) Dla doroślejszych panienek wykła­
dane będą: a) Wiadomości z Fizyki i Chemii, b) Wiadomości
z Estetyki, dające ich sądowi o piękności w przyrodzie i sztuce
pewną stałą podstawę, nadewszystko zaś zwracające umysł ku za­
miłowaniu religii, cnoty i szlachetności, przytem treściwy obraz
Historyi Sztuk, c) Wykład krótki przystępny Historyi Literatury 
niemieckiej, polskiej i francuzkiej. 8) Roboty ręczne kobiece 
Uiające na celu użytek, ozdobę i przyjemność.

Talenta jako to: języki, angielski, włoski i rosyjski, rysunki 
i kaligrafia, muzyka, tańce i gimnastyka udzielane będą na żądanie.

Rodzice i interesowani bliższą wiadomość powziąść mogą 
w pensyonie nr. 32 dom Hartmanna, naprzeciw kościoła katedral­
nego we Lwowie. ___________

Nakładem Redakcyi. W  druk. Zakł. naród. Ossolińskich. — Odpowied. dzierżawca W. Maniecki.


